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Wydana przez papieża Paw ła VI dnia 26 III 1967 r. encyklika Popu- 
lorum progressio postawiła przed ludzkością zadanie przyw rócenia sp ra­
wiedliwości w skali m iędzynarodowej. To zadanie może rodzina ludzka — 
jak  określił ją Jan  XXIII — spełnić przez dążenie do rozw oju i pokoju, 
który jest synonimem rozwoju.

Skoro rozwój jest obowiązkiem ludzkości, to badania nad rozwojem 
stają się obowiązkiem współczesnych uczonych. Badania te w inny być 
prowadzone na szerokiej płaszczyźnie problem atyki społecznej, gospo­
darczej, ku lturalnej, m oralnej i relig ijnej. Tak szerokie ujęcie podstaw y 
badawczej jest konieczne ze względu na złożoność problem u rozwoju, 
ale równocześnie pociąga za sobą niebezpieczeństwo zagubienia się w wie- 
lopłaszczyznowości tem atu, w różnorodności m etod badawczych.

Zagadnienie rozwoju ekonomicznego jest dziś problem em  uważanym  
powszechnie za najw ażniejszy i najbardziej zaogniony w skali św iato­
wej. I nic dziwnego, gdyż w dobie zwycięstwa idei równości ludzi i to 
zarówno w stadium  narodowym, jak  i m iędzynarodowym  staje  się on 
wyrazem  nieznośnych nierówności tak  w płaszczyźnie m oralnej, jak  
i po litycznejJ. Dlatego też wzrost gospodarczy można uważać za pod­
stawowe zjawisko współczesnego gospodarstwa społecznego2. Tym  sa­
mym również analiza naukowa tego zjaw iska staje  się ważnym  działem  
nauk ekonomicznych. Na to jednak, żeby przyczynić się do postępu ludz­

1 R. B a r r e .  Le déve lo pp em en t économique. A nalyse  et poli tique.  „Cahiers de 
l ’Institut de Science Econom ique A ppliquée” 1958 nr 66 s. 1.

2 R. A r o n. Le d éve loppem en t de la société industrielle et la s tratif ication so­
ciale. Paris 1956 s. 98.



kości analiza ta powinna być złączona z innym i naukam i hum anistycz­
nymi, a zwłaszcza z historią 3.

N iestety, współczesna nauka nie odpowiedziała jeszcze na zamówie­
nie społeczne, na potrzeby naszej epoki. W dzisiejszym stanie ekonomii 
politycznej odczuwa się dotkliw y b rak  adekw atnej teorii wzrostu go­
spodarczego 4. Teoria ta  znajduje się dopiero w zaczątkach, zaczyna się 
zaledwie zarysowywać. Brak jej zarówno koniecznych podstaw doktry­
nalnych, jak  i m etody um ożliw iającej wprowadzenie do badań czynni­
ków pozaekonomicznych 5.

Przyczyną tego zjawiska jest fakt, że teoria w zrostu ekonomicznego 
pow staje pod w pływ em  nacisku polityki ekonomicznej. W ielka rozpię­
tość między krajam i rozw iniętym i a zacofanymi ku ltu raln ie  stworzyła 
gwałtow ne zainteresow anie tym i ostatnim i. Można powiedzieć, że nie 
ty le  rozwój, ile niedorozwój jest czynnikiem  kształtu jącym  zaintereso­
wanie problem atyką w zrostu gospodarczego, że w łaśnie niedorozwój jest 
najw ażniejszym  problem em  naszych czasów 6. W yrazem  tego jest sto­
sunek liczby prac naukow ych poświęconych zagadnieniu rozwoju i nie­
dorozwoju gospodarczego, k tó ry  kształtu je  się jak  7:10 7.

Można więc postawić tezę, że teoria wzrostu gospodarczego została 
narzucona ekonomice przez politykę gospodarczą, przez historyczny roz­
wój stosunków gospodarczych'w  skali światowej, przez sytuację gospo­
darczą i polityczną św iata współczesnego. Nie znaczy to jednak, że te­
oria w zrostu jest zjaw iskiem  sztucznym  w naukach ekonomicznych, lecz 
że szybciej pow staje zapotrzebow anie polityczne na jej ugruntow anie 
i rozwój, niż to w ynika z na tu ra lnej ewolucji zainteresow ań naukowych 
ekonomistów.

W śród prac na tem at rozw oju gospodarczego, jakie ukazują się w 
ostatnich czasach, trudno znaleźć ścisłe definicje używanych pojęć. Ich 
analiza doprowadza do wniosku, że różne, nieraz sprzeczne ze sobą, po­
jęcia są określane jednym  i tym  sam ym  term inem  8. Dzieje się tak  może

3 P. L e b r u n .  D éveloppem en t et histoire quantita tive .  Vers une historiomé- 
tr ie?  „Revue de l ’Institut de Sociologie” 1967 nr 4 s. 585.

4 B a r r e, jw . s. 2.
6 L. J. L e b r e t. La v ie  économique et sociale et la comm unauté des nations  

à prom ouvoir .  W: L’Eglise dans le m onde de ce tem ps. Constitution Caudium et 
spes.  Tours 1967 s. 251.

6 J. M. A l  b e r  t i  n i .  Les mécanism es du sous-développem ent.  Initiation éco­
nomique.  Paris 1967 s. 11.

7 Por. dw ie prace bibliograficzne: A. H a z l e w o o d .  The Economies of D eve­
lopm ent.  London 1964; t e n ż e .  The Economies of „U nder-D eveloped” Areas.  London  
1964.

8 J. V i n e r. The Economies of D evelopm ent.  W: D. E. N  o v a c k, R. L e k a c h -  
m a n. (Eds). D evelopm ent and Society. The Dynamics of Economie Change. N ew  
York 1967 s. 4.



dlatego, że w yrażenia takie, jak  postęp, rozwój i wzrost m ają charak ter 
bardzo ogólny i jak  wszystkie pojęcia ogólne są zrozum iałe dla w szyst­
kich, ale trudne do ścisłego zdefiniowania.

Na ogół w teoriach rozwoju gospodarczego spotyka się trzy  term iny  
używane w dużej,m ierze zamiennie: postęp, rozwój, w z ro s t9. W naukach 
przyrodniczych używa się jeszcze term inu  ewolucja. W biologii oznacza 
on — według Darwina — przejście od form  niższych do form  wyżej 
zorganizowanych. To pojęcie ewolucji przejęła socjologia w określeniu 
coraz wyższych form  uspołecznienia 10.

Najczęstszym rozróżnieniem  term inów  przem ian społeczno-gospodar­
czych jest nadanie określeniu wzrost charak teru  wyłącznie gospodarcze­
go, term inow i rozwój — znaczenia przem ian obejm ujących dziedzinę 
gospodarczą i społeczną, a naw et polityczną, wreszcie postępowi — zna­
czenie najszerzej pojętych przem ian stosunków ludzkich o charakterze 
ogólnokulturalnym , m oralnym  i religijnym . W szystkie te  trzy  term iny  
oznaczają jednak zm iany wyznaczone w ektoralnie ku określonem u ide­
ałowi, ku określonem u dobru ludzkości, w skazują na k ierunek  zwyżkowy, 
a nie zniżkowy, na progresję, a nie na regresję. Inaczej przedstaw ia się 
znaczenie słowa ewolucja w nom enklaturze nauk  społecznych; oznacza 
ona przem iany, k tóre mogą mieć charak te r zarówno zwyżkowy, jak  i zni­
żkowy, a więc charak ter heterow ektoralny.

Zagadnienie wzrostu gospodarczego mogło stać się przedm iotem  za­
interesow ań nauk ekonomicznych dopiero w  m iarę zdynam izow ania eko­
nomiki. Neoklasyczna teoria równowagi gospodarczej uniem ożliw iała ba­
dania nad wzrostem, gdyż wszelkie zachwiania równowagi statycznej 
uważane by ły  za wypaczenie naturalnego ry tm u  życia gospodarczego. 
Przejście od równowagi statycznej do w zrostu gospodarczego dokonało 
się więc w ekonomice poprzez badanie odchyleń od równowagi dosko­
nałej, a więc poprzez analizę cyklu gospodarczego u .

Celem jednak badań cyklicznych jest nie ty lko unikanie przerostów  
gospodarczych, przew idyw anie sytuacji kryzysow ych, ale również po­
kierowanie fluktuacjam i gospodarczymi w służbie celów polityki gospo­
darczej państwa. W tej dziedzinie można również zaobserwować stadia 
rozwoju problem u ekonomicznego od badania kon iunk tu ry  gospodarczej

9 W języku angielskim : progress, developm ent, groivth; w e francuskim : progrès, 
développem ent,  croissance; po niem iecku: Fortschritt, Entwicklung, W achstum;  po 
włosku: progressio sviluppo  itd.

10 M. G i n s b e r g .  Essay in Sociology and Social Philosophy.  Vol. 2: Evolution  
and Progress. London 1961 s. 143, 237, 243.

11 F. P e r r o u x. Le revenu national. M atériaux pour une analyse de la croi­
ssance économique.  „Cahiers de l ’Institut de Science Econom ique A ppliquée” 1955 
z. 3 s. 13.



do planow ania gospodarczego, k tóre w yw ierają wpływ na stosunek nauk 
ekonomicznych do zjaw isk wzrostu.

Jeżeli w badaniach kon iunk tury  zarysował się elem ent dążenia poli­
tyk i ekonomicznej do pokierowania przem ianam i gospodarczymi, to w 
planow aniu widać zupełnie w yraźnie dążenie do ' całkowitego opanowa­
nia procesów wzrostu. I tu  również dokonuje się przy tym  ewolucja me­
tod ekonomicznych od modeli wzrostu w krótkich okresach czasu, modeli 
przew idyw ań ekonomicznych zbliżonych do m odelu zmian cyklicznych, 
poprzez modele średniookresowe, modele planow ania krótkofalowego 
i modele wzrostu długofalowego, modele perspektyw iczne 12.

Stąd zagadnienia wzrostu znalazły się ,w teorii klasycznej i neokla- 
sycznej na m arginesie właściwych badań, nigdy też nie zostały włączone 
do modeli badawczych 13. Jeszcze w 1963 r. jeden z ostatnich koryfeuszy 
neklasycyzm u — J. R. Hicks — twierdził, że teoria w zrostu jest tylko 
nową form ą teorii równowagi długofalowej. Tym, co zbliża obie teorie, 
jest założenie stałości wzrostu, co pociąga za sobą dalsze założenia nie­
zmiennej w czasie skali wzrostu, a więc skali wprost proporcjonalnej u .

Hicks ma o ty le  słuszność, że teorie wzrostu gospodarczego są wciąż 
tak  obciążone spadkiem  szkoły klasycznej, przerostem  abstrakcji i me­
todą statyczną, że z trudem  potrafią się od niej oderwać. Zresztą wartość 
neoklasycyzm u nie należy jeszcze całkiem  do przeszłości, gdyż niew ąt­
pliwe są wartości dydaktyczne analizy statycznej 1S.

W wielu w ypadkach autorzy modeli neoklasycznych wzrostu zdają 
sobie spraw ę z ich całkowitej abstrakcyjności. P rzykładem  może tu  być 
stadium  stałego wzrostu, nazwane przez znaną ekonomistkę angielską, 
uczennicę Keynesa — m odelem  ..złotego w ieku” 16. W m odelu tym, zwa­
nym  też złotą regułą (golden rule), wszystkie wielkości układu podle­
gają zmianom w tym  samym  tempie, a rozwój konsumpcji jest szybszy 
niż w szystkich innych elem entów m odelu 17. Takie założenia zapewniają 
w analizie tego m odelu równoważenie się każdej pary badanych para­
m etrów.

Zasadniczym  brakiem  teorii neoklasycznych wzrostu i wszystkich in­
nych teorii, k tó re  nie potrafiły  się wyrwać z zaklętego kręgu m ikrosta

12 L. S t o 1 e r u. L ’équilibre et la croissance économique. Principes dc macro­
économie. Paris 1967 s. X X III n.

n  M. W. L e e .  Macroeconomics, Fluctuations, G row th  and Stabili ty ,  2nd ed. 
H om ewood Illinois 1963 s. 423.

14 Cyt. za: F. H. H a h n, 4t. C. O. M a 11 h e w  s. The Theory of Economie Growth:  
a Survey .  „The Econom ie Journal” 1964 No 12 s. 781.

15 F. Z e u t h e n. Economie T heory  and Method.  London 1957 s. 114 n.
14 J. R o b i n s o n. The A ccum ulation  of Capital.  London 1956 s. 99.
17 C. E. F e r g u s o n. The S im ple  Analy t ics  of Neoclassical G row th  Theory  

„Economie and B usiness” 1908 No 1 s. 69 przyp.



tyki, jest analiza problem u w zrostu na podstawie zbyt m ałej liczby jego 
czynników. Tak np. W. Leontieff odrzuca czystą teorię lozańskiej szkoły 
m atem atycznej, jako podstawę praktycznej analizy problem u współza­
leżności m iędzysektoralnej 18, ale równocześnie w swej teorii input-out- 
put nie potrafi się oderwać od modeli s ta ty czn y ch 19. Z kolei statyka 
ekonomiczna operuje stosunkam i i analizuje procesy gospodarcze przy 
założeniu jednostajności elem entów układu gospodarczego i bezwzględnej 
lub względnej niezmienności ich w ielkości20.

Takie sform ułowanie teorii w zrostu w yw ołuje szczególne trudności 
przy analizie sytuacji krajów  zacofanych gospodarczo. Tak np. przy za­
łożeniach neoklasycznych wym iana m iędzynarodowa powinna prowadzić 
do w yrównania dochodu narodowego krajów  biorących w niej udział. 
W rzeczywistości stosunki handlowe k ra ju  uprzem ysłowionego z krajem  
niedostatecznie rozw iniętym  gospodarczo doprowadzają do zubożenia 
i stagnacji ekonomicznej ostatniego 21.

K raje  znajdujące się na drodze do rozwoju są uw ikłane często w splot 
współzależności nie do rozwiązania: wielkość ich rynków  zależy m.in, 
od stopnia produkcyjności, produkcyjność ze swej strony  od wielkości 
kapitału stałego, a wielkość inw estycji kapitału  stałego od wielkości 
rynku i przew idyw ań jego zwiększenia. W rezultacie ograniczony rynek, 
niedostatek inw estycji i niska produkcyjność są związane ze sobą w spo­
sób nierozerwalny. W tych w arunkach jedynie oddziaływanie na wzrost 
na szerokim froncie rozszerzenia rynku, zm niejszenia ryzyka przedsię­
biorcy, zwiększenia uzdolnień pracy, wzrostu kapitału, wzrostu produk­
cyjności może stać się podstawą ogólnego rozwoju gospodarczego k ra ju  
zacofanego 22.

Na tle teorii neoklasycznych powstały ostatecznie dwa k ierunki ana­
lizy wzrostu gospodarczego: teorie równowagi i teorie cykliczne. Teorie 
równowagi stw ierdzają, że układ stosunków gospodarczych zdąża do 
równowagi takich param etrów , jak  podaż i popyt, produkcja i konsum p­
cja, strum ień pieniądza i m asy towarow ej itd. W zrost jednego z tych 
param etrów  w yw ołuje zachwianie równowagi i zostaje zaham owany aż 
do zrównoważenia pozostałych parametrów'. Teorie cykliczne opracowały 
mechanizm przem ian układu równowagi gospodarczej u stro ju  kap ita li­

18 Input-output Analysis  and the general Equilibrium Theory,  W: T. B a r n  a 
(Ed.). The Structural in terdependence of Economy, N ew  York 1959 s. 41 n.

91 T. B a r n  a. Introduction. Tamze s. 37.
20 S. K u z n e t s .  Economic Change.  N ew  York 1954 s. 32.
21 G. M v r d a l .  Economic Theory and U nder-deve loped  Regions. London 1957 

s, 99.
22 J. M. L e t i c h e. Balance of Paym ents  and Economic Growth.'  N ew  York 1959 

s. 86 n.



stycznego. K ażdy wzrost m usi doprowadzić samoczynnie do kryzysu 
i recesji gospodarczej. K olejne jednak  cykle koniunkturalne mogą mieć 
trendy  zwyżkowe lub zniżkowe.

Zdecydowanym  zerwaniem, zarówno z koncepcją rozwoju cyklicz­
nego, jak  i równowagą rynkow ą, jest teoria stadiów rozwoju gospodar­
czego W. W. Rostowa. Jej początków należy szukać w  niemieckiej szkole 
historycznej. Koncepcje stadiów rozwoju wskazane przez B. Hildebranda, 
K. Biichera, G. Schm ollera, a przede wszystkim  przez Lista nie znalazły 
uznania u innych ekonom istów 2$, zwłaszcza przedstaw icieli szkoły 
neoklasycznej. N aw et znany ze swych zainteresowań historycznych 
J. Schum peter uważa je  za bardzo p ry m ity w n e24.

A właśnie Schum petera można uważać za poprzednika Rostowa. Zgo­
dnie z in tencją  bowiem Schum petera jego system  ekonomiczny ma być 
w yjaśnieniem  dynam iki w zrostu w  stadiach rozwiniętego kapitalizm u*5.

Kluczową rolę w tych  przem ianach odgryw ają inow acje26. Schum ­
peter odróżnia je od wynalazków  (inventions), są one zastosowaniem 
wynalazków  przez przedsiębiorców w przem yśle, czyli rynkow ą relacją 
w ynalazków  technicznych 27. W yróżnia on pięć kategorii inowacji: wpro­
wadzenie nowrego produktu  lub produktu  innej jakości, zastosowanie 
innej m etody produkcji, otwarcie nowego rynku  zbytu, zdobycie nowego 
źródła środków produkcji, wprowadzenie nowej organizacji produkcji 
lub nowej kategorii przem ysłu 28.

W ielką zasługą Schum petera jest przerzucenie pomostu pomiędzy te ­
orią cykliczną a teorią stadiów rozwoju, opartą na metodzie badań hi­
storycznych. S tąd doszedł mianowicie Schum peter do wniosku, że spo­
śród trzech dziedzin naukowych związanych z badaniam i ekonomicz­
nym i: historii, s ta tystyk i i teorii, historia gospodarcza jest najważniejsza 
i gdyby mógł zacząć swe studia od początku, w ybrałby historię gospo­
darczą 29.

Stanowisko Schum petera wskazało więc na konieczność oparcia badań 
nad procesem  w zrostu gospodarczego na analizie historycznej. Odegrał

23 Por. B. F. H o s e l i t z .  Theories of S tages of Economic Growth.  W: Theories  
of Economic G rowth .  Illinois 1960 s. 234. Teorie stadiów  rozwoju szkoły niem ieckiej 
zostały przedstaw ione w  dosknałej m onografii G. K a l v e r a m a :  Die Theorien von  
den W irtschafsstufen.  Leipzig 1933.

24 J. A. S c h u m p e t e r .  History of Economic Analysis.  N ew  York- 1954 s. 442.
25 T e n ż e .  Business Cycles.  Vol. 1. N ew  York 1939 s. 83 n., 86 n.
26 Por. H. B e 1 s h a w. Population G row th  and L evels  of consumption.  London 

1956.
27 Por. Ch. P. K i n d l e b e r g e r .  Economic D evelopm ent.  N ew  York 1958 s. 78.
28 J. A. S c h u m p e t e r .  The Theory of Economic Developm ent.  Cambridge 1934

S; 68 .
29 L e b r u n .  D iv e lo p p m en t  et histoire quanti ta t ive  s. 584 przyp.



więc on podobną rolę w teorii wzrostu gospodarczego co T. Parsons 
i jego szkoła funkcjonalizm u socjologicznego w teorii przem ian syste­
mów społecznych so.

W teorii ekonomicznej, śladem  Schum petera naw iązując do tradycji 
Lista, poszło dwóch autorów  S. K uznets i Rostow. Ich teorie w zrostu 
wyjaśniają drogi przejścia od zacofania gospodarczego do p o s tęp u 31. Te­
oria Kuznetsa jest zbudowana na podstawie badań statystycznych nad 
dochodem narodowym  USA, ma przez to m niejszy zasięg historyczny. 
Rostow jako historyk gospodarczy oparł swą teorię na ogrom nym  m a­
teriale  historycznym , przez co nabrała ona cech szerszej generalizacji.

Pomimo wielu sztuczności swego modelu, dzięki jego podbudowie 
historycznej m usi W. W. Rostow ustaw iać go w czasie i stw ierdzać w y­
stępowanie wzajem nej korelacji czynników ekonomicznych, społecznych 
i politycznych32. W dalszej konsekw encji prowadzi go to do ustalenia 
5 podstawowych w arunków  um ożliw iających wzrost gospodarczy przez 
usunięcie wąskich gardeł. Należą do nich: m inim alna kadra ludzi p ra ­
gnących postępu i przygotowanych do działalności w tym  kierunku, sze­
reg zmian w struk tu rze  rolnictwa, k tóre um ożliwią przerzucenie ren ty  
gruntow ej do społecznego kapitału  wytwórczego i zwiększą podaż kapi­
tałów na rynku, przekształcenie rynku  w ew nętrznego i przystosowanie 
go do rozszerzenia w ym iany zagranicznej, co wym aga odpowiednich po­
sunięć polityki gospodarczej, dalszą tego konsekw encją powinno być 
zwiększenie w ym iany z zagranicą. Na zakończenie konieczne jest poja­
wianie się przedsiębiorców chcących i um iejących w ykorzystać powstałe, 
przez wskazane poprzednio przem iany, możliwości rozwojowe i mogą­
cych poprowadzić kierownicze sektory gospodarstwa społecznego 3S.

W przeciw ieństw ie do wzrostu gospodarczego, k tó ry  może odnosić się 
do jednego lub kilku param etrów , pojęcie rozw oju związane jest 
z wszechstronnością, globalnością zwiększania się tych  param etrów . Są­
dzimy więc, że rozwój we właściwym  znaczeniu to rozwój in tegralny, 
sprzężony wzrost wszystkich czynników życia gospodarczego.

W zagadnieniu rozwoju integralnego w ystępują dwa zjawiska: wzrost 
wszystkich czynników i elem entów życia gospodarczego, i ich sprzę­
żenie, to jest wzajem na współzależność i powiązanie. W istocie rzeczy 
wszystkie teorie rozwoju czy wzrostu jednokierunkow ego, teorie, k tóre

80 H o s e 1 i t z, jw. s. 238.
81 Y. S. B r e n n e r .  Theories of Economic D evelopm ent and G row th .  London  

1966 s. 150.
83 The Process of Economic G row th .  N ew  York 1952 s. 106.
38 T e n ż e .  Leading Sectors and the Jake-off.  W: W.  W.  R o s t o w  (Ed.). The  

Economics of T ake-off into Sustained G row th . Proceedings of a Conference Held  
by  the International Economic Association.  London 1963 s. 20.
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zakładają stały  wzrost, a nie tylko odchylenia od stanu doskonałej, rów­
nowagi, stają  w ten  sposób na stanow isku rozwoju integralnego. Wzrost 
jednokierunkow y, wzrost stały  nie może bowiem pominąć niektórych 
czynników, nie może zapoznawać relacji pomiędzy zwiększaniem się 
poszczególnych elem entów  gospodarczych.

Czynniki niedostatecznie rozwinięte, o ile są istotnym i czynnikami ży­
cia gospodarczego, co przecież w ynika z ich definicji, muszą hamować 
rozwój całości gospodarstwa społecznego aż do całkowitego unicestwienia 
tego rozwoju. Zachodzi więc konieczność zachowania określonych pro­
porcji rozw oju poszczególnych elem entów składowych układu gospodar­
czego, k tórą można nazwać zharm onizowaniem  rozwoju lub rozwojem 
zharm onizowanym . Cechami więc rozwoju integralnego jest jego wszech­
stronność i proporcjonalność, czyli zharmonizowanie. W szystkie teorie 
w zrostu jednokierunkow ego, czyli właściwe teorie rozwoju muszą stać 
na tym  stanowisku.

Neoklasyczna teoria równowagi doskonałej w yw arła wpływ na teorie 
w zrostu jednokierunkow ego. Jego rezultatem  jest grupa teorii wzrostu 
zrównoważonego, k tóra jest najbliżej powiązana ze szkołą neoklasyczną, 
a ściślej pokeynesowską. P rzy jm ują  one model wzrostu jednokierunko­
wego, ale widzą konieczność utrzym ania rozwoju w niezm iennym  stanie 
równowagi.

Rozwój teorii w zrostu zrównoważonego poszedł w dwóch kierunkach. 
P ierw szy z nich uległ wpływom  neoklasycznym  i obraca się dookoła 
sztucznych modeli spraw dzających się samoczynnie, zgodnie z przyję­
tym i abstrakcyjnym i założeniami. K ierunek drugi stara się uwzględnić 
w swej analizie szeroki zakres zjawisk makroekonomicznych i czynnika 
czasu (dynamika). Drugi kierunek teorii rozwoju zrównoważonego w kra­
cza w szczegółową analizę zjawiska wzrostu, zajm uje się więc niską siłą 
nabywczą konsum entów, ograniczonością rynku oraz relacjam i pomię­
dzy różnym i kategoriam i inw estycji kapitałowych.

Teorie w zrostu zrównoważonego stara ją  się zerwać z nadm iernym  
uproszczeniem  szkoły neoklasypznej, z m etodą izolacji i założeniem ce- 
teris paribus. Ale k ry tyka  wychodząca spośród zwolenników tej szkoły 
w ysuw a poważny zarzut, że m rzonką jest zmobilizowanie dostatecznych 
środków kapitałow ych dla ożywienia wszystkich naraz gałęzi produkcji. 
I dlatego w racają do dawnej m etody badania celowości inw estycji za 
pomocą porów nania m arginalnych zysków lokat kapitałowych. Nawet 
zwolennicy tego skrajnego poglądu przyznają, że inw estycja taka, jak 
przem ysł samochodowy i elektryczny w k raju  zacofanym gospodarczo, 
dokonana w przem yśle o elastycznej podaży, zaspokajająca potrzeby 
wysokiej stopy życiowej, byłaby nonsensem  M.

34 K i n d l e b e r g e r ,  jw. s. 154 n., 158.



Analiza m arginalna nie nadaje się do badań w krajach  zacofanych 
gospodarczo, gdyż cała ekonomika neoklasyczna została w ypracow ana 
dla krajów  rozwiniętych gospodarczo, i to typu  k u ltu ry  zachodniej. W y­
daje się jednak, że i teoria wzrostu zrównoważonego nie jest adekw atna 
dla tych krajów, gdyż bierze pod uwagę niem al wyłącznie czynniki eko­
nomiczne wzrostu, podczas gdy gospodarstwo społeczne tych krajów  jest 
zależne od ogólnych procesów rozwoju kulturalnego.

Pierwsza kry tyka teorii równowagi wyszła od ekonom isty włoskiego 
J. Di Nardiego, który wskazał, że dynam ika gospodarcza w yw ołuje in- 
determ inizm  zjawisk gospodarczych w czasie, uniem ożliw iających prze­
widywanie przem ian 35. W kilka la t po pracy Nardiego ukazały się roz­
praw y F. Perroux, które zarysowały nową teorię nierów now agi gospo­
darczej jako m otoru rozwoju 36. W jego ślady poszli inni autorzy, zwła­
szcza L. K ozłow skij37, O. Lange 38 i A. H irschm an 38.

Perroux jest zdania, że teoria równowagi nie nadaje się do analizy 
zjawisk rozwoju, odrzuca więc zdecydowanie koncepcję w zrostu zró­
żnicowanego. Najlepszy wyraz daje tem u stanow isku w późniejszej pracy 
L ’économie du X X e siècle. W zrost zrównoważony jest — jego zdaniem  — 
jedynie tworem  w yobraźn i40, z analizy wzrostu nie można usunąć na­
pięć, które są istotnym i jego m o to ram i41.

Teorie rozwoju niezrównoważonego napotykają jednak  na trudność 
uogólnień, a w konsekwencji ujęć abstrakcyjnych. Teoria rozw oju waha 
się wciąż jeszcze dziś pomiędzy wyborem  koncepcji zrównoważonego 
i niezrównoważonego wzrostu.

Przyczyna tych trudności jest z jednej strony fak t niezaprzeczalny, 
że w krajach wysoko rozwiniętych, jak  np. w USA, jedynym  stałym  
zjawiskiem gospodarstwa społecznego jest jego zm ienność42. Jest to tym  
większym paradoksem, że równocześnie dokonane zbyt gwałtow ne zmia­
ny, zwłaszcza na szerokim froncie gospodarczym, muszą nieuchronnie 
prowadzić do wstrząsu, a naw et chaosu gospodarczego, do rozbicia sy­
stemu gospodarczego. Trzeba więc przyjąć zasadę, że należy unikać nad­

35 Interdependence et indéterm ination dyn am iqu e  dans la théorie économique. 
Economie et société. Cahiers de l ’ISEA.  Paris 1957 (przedr. z I w łoskiego w ydania  
w  Padwie 1941 r.).

38 Une thérie de l’économie dominante. Cahiers de l’ISEA. Paris 1948; Notes sur  
les pôles de croissance .„Economie appliquée” 6:1951.

37 Antagonisliczeskije i nieantagonisticzeskije p ro t iw tw o re c tw o .  M oskwa 1954.
38 Ekonomia polityczna.  T .l. W arszawa 1959.
89 The S tra tegy  of Economic D evelopm ent.  N ew  H aven 1958.
46 Paris 1964 s. 553.
41 Tamże s. 257.
43 M. W. L e  e. T oward Economic S tabili ty .  N ew  York 1966 s. 3.



m iernej niestałości, gdyż nadm ierna am plituda wahań może pow strzy­
mać wzrost gospodarczy 43.

Najpow ażniejszą próbą rozw iązania trudności, na jakie napotyka 
współczesna teoria rozwoju, jest teoria rozwoju zharmonizowanego. Z jej 
pierwszą koncepcją w ystąpił G. C. Sebregondi w artykule drukowanym 
w „Economie et hum anism e”. Domaga się on wprzęgnięcia w rozwój ca­
łego gospodarstwa społecznego poszczególnych regionów gospodarczych 
poprzez zapew nienie im autonomii, wykorzystanie bodźców lokalnych, 
łącząc rozwój poszczególnych regionów w harm onijną całość zgodnie 
z ogólnym planem  rozwoju całego kraju . Kładzie on silniejszy nacisk na 
rozwój dochodu społecznego, niż na ak tualny  szybki wzrost stopy ży ­
ciowej 44 Zharm onizowany wzrost — postulowany przez Sebregondie- 
go — jest rezultatem  świadomego oddziaływania polityki gospodarczej 
państw a, dlatego też nie ma nic wspólnego z naturalną harm onią życia 
gospodarczego reprezentow aną przez F. B a s tia t45. Natomiast źródłem 
jego teorii są niew ątpliw ie studia nad regionalizmem prowadzone od 
w ielu la t przez zasłużony ruch  „Economie et hum anism e”, zorganizowa­
ny przez L. J. Lebret.

W łaściwym jednak tw órcą teorii rozwoju zharmonizowanego jest 
Perroux, k tóry  był zresztą w początkach ruchu „Economie et hum anis­
m e” jednym  z najw ybitniejszych jego teoretyków. Teoria Perroux za­
wiera w  sobie elem enty teorii w zrostu zrównoważonego, rozwoju zhar­
monizowanego regionów Sebregondiego, rozwoju niezrównoważonego.

Teoria rozw oju zharmonizowanego wysunęła jako ważny, a nie do­
ceniony dotąd czynnik rozwTojowy — struk tu rę  gospodarstwa społecz­
nego. Czynnik ten  w ypłynął ze szczególną siłą w analizie sytuacji k ra ­
jów zacofanych. W spółczesne bowiem modele wzrostu były oparte prze­
ważnie na rzeczywistości krajów  rozwiniętych. Tymczasem proces roz­
woju krajów  zacofanych jest inny niż pierw otny proces rozwoju k ra­
jów rozw iniętych dokonany w przeszłości h isto ryczne j4S.

Zwrócenie uwagi na ten  fak t przyczynia się do rozszerzenia ram  ana­
lizy rozwoju, na czynniki pozaekonomiczne, gdyż odgrywają one rolę 
stabilizatorów  w wiekowej stagnacji krajów  trzeciego świata, równo­
cześnie zaś łączy tę analizę z badaniam i regionalnymi.

Nie ulega wątpliwości, że teorie rozwoju gospodarczego dokonały w

43 Tam że s. 9.
44 Le d éve lop pem en t harmonisé: note pour une théorie. „Economie et hum a­
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obrębie ekonomiki najw iększych postępów w stosunku do innych te ­
orii 47. Przyczyną tego zjawiska jest zamówienie społeczne. Teoria roz­
woju stała się podstawą teoretyczną planow ania gospodarczego4S, bez 
którego nie może istnieć polityka ekonomiczna nie tylko krajów  soc­
jalistycznych, lecz również i kapitalistycznych. Planowanie gospodarcze 
jest bowiem wymogiem nie jednego ustro ju  gospodarczo-społeczne­
go, lecz współczesnego stanu  organizacji gospodarstwa społecznego, na 
równi z polityką pieniężną i kredytow ą i z organizacją w ym iany w ska­
li krajowej i międzynarodowej.

Na zakończenie przeglądu koncepcji rozwoju gospodarczego należy 
wspomnieć o najnowszych teoriach z tego zakresu. Olbrzymia ekspansja 
gospodarcza lat sześćdziesiątych naszego stulecia stw orzyła m it nie­
ograniczonego postępu ekonomiczno-społecznego i kulturalnego ludzko­
ści. Pierwszym  ostrzeżeniem w tym  zakresie było w ykrycie niebezpie­
czeństwa zatrucia powietrza, wody i ziemi odpadkami przem ysłowymi. 
W 1972 r. grono specjalistów opracowało na zlecenie tzw. K lubu Rzym­
skiego m emoriał wskazujący, że w granicach 100-150 lat grozi ludzko­
ści gwałtowne zahamowanie rozwoju gospodarczego a granicam i wzro­
stu stanie się polucja, brak surowców, nadm iar ludności itd. 49

Praca ta spotkała się jednak z ostrą kry tyką, k tóra naw et z pewną 
przesadą odsądziła ją 6d charakteru  naukowego. Główny zarzut, jaki 
wysunięto, dotyczy zbyt uproszczonej m etody nie uwzględniającej 
wszystkich czynników rozwoju gospodarczego50. Ekonomista francus­
ki G. Blardone słusznie podważa samo założenie pracy zespołu D. Mea- 
dowsa, nie chodzi bowiem o rozstrzygnięcie problem u: rozwój czy sta­
gnacja (rozwój zerowy), lecz o w ybór rozw oju ilościowego lub jakościo­
wego oraz o umiejętność pokierowania nim i jego opanowania 51.

Cała dyskusja na tem at tego tzw. Raportu R zym skiego  dowodzi, że 
aby teoria rozwoju była zgodna z rzeczywistością gospodarczą m usi 
wyjść z założeń rozwoju integralnego, tj. obejmującego wszystkie jego 
czynniki ekonomiczne i pozaekonomiczne oraz czynniki rozwoju zhar­
monizowanego, tzn. rozwoju, którego param etry  są dostosowane wza­
jemnie zarówno pod względem ilościowym, jak  i jakościowym oraz 
um iejętnie ze sobą sprzęgnięte.

47 I. A d e l m a n ,  E. T h o r b e c k e  (Eds). The T heory  and design of Economic 
Development.  Baltim ore 1966 s. V.

48 S. M. G o l d m a n .  O ptim al G ro w th  and Continual Planning revision, „The 
R eview  of Economic Studies” 1968 No 4 s. 145.

49 D. M e a d o w s  (Ed.). Lim its to Growth.  N ew  York 1972.
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Badania nad rozwojem muszą więc pójść w kierunku coraz głębszej 
i wszechstronnej analizy tego zjawiska, a nie jego upraszczania. Dlatego 
nie rozwiążą również tego zagadnienia próby konstrukcji teoretycznej 
wzorowane na zjawiskach przyrodniczych, czego przykładem  stała się 
niedawno praca N.Georgescu-Roegen usiłująca wyjaśnić wszystkie pro­
cesy gospodarcze, a więc i rozwój gospodarczy prawem  en tro p ii52.

Teoria rozwoju gospodarczego nie znalazła jeszcze właściwej drogi. 
W aha się ona wciąż pomiędzy pięknym i ścisłymi modelami, a luźnymi 
uogólnieniam i h isto rycznym i53. Piękne modele są jednak tak piękne, 
czyste i ścisłe, że ich uproszczenie zostało sprowadzone do absurdu i nie 
m ają one zastosowania w rzeczywistości gospodarczej, nie dają podstaw 
teoretycznych dla jednoznacznych rozwiązań polityki ekonomicznej. Na­
tom iast uogólnienia historyczne wskazują tylko drogi rozwoju, ale nie 
dają żadnych wskazań szczegółowych, k tórych domaga się i na które 
oczekuje planow anie gospodarcze.

Pow iązanie teorii rozw oju z planow aniem  gospodarczym wskazuje 
na słuszność kierunku, jak i obrała teoria rozwoju zharmonizowanego. 
Jej charakterystyczną cechą jest wielka ilość uwzględnionych czynników 
rozw oju i dążenie do kolejnej in tegracji regionu, gospodarstwa społecz­
nego i gospodarki światowej. Nie ulega dziś wątpliwości, że rozwój go­
spodarczy nie może mieć miejsca bez ciągłej pomocy, ochrony i pobu­
dek ze strony  polityki ekonomicznej państwa. Celem polityki gospodar­
czej m usi być jakiś model idealny, model w którym  wykorzystane są 
w szystkiei siły twórcze, model zintegralizowanego gospodarstwa społecz­
nego, znajdującego się w rozw oju nie ty lko ciągłym, lecz i całościowym.

CONCEPTIONS OF ECONOMIC DEVELOPMENT AND THEIR EVALUATION

S u m m a r y

The problem  of developing countries has brought into focus the question of 
econom ic developm ent, both in econom ic policy and in economic theory. Three 
term s are used in econom ics in this connection: growth, developm ent, progress. 
T hie first of these depends on purely econom ic factors, the second is broader and 
concerns the econom ic and social spheres, and the last, the broadest one, is related  
to hum an culture as a w hole. But in actual fact the three term s are often used 
interchangeably and are not defined accurately.

The author gives a historical review  of theories of econom ic growth and deve­
lopm ent. H e thus d iscusses the neoclassical theories of grow th, the equilibrium  
theory and the cycle theory. He then goes on to contem porary developm ent theo-

52 The E ntropy  L a w  and the Economic Process. Cambridge Mass. 1971.
59 H. J. B r u t o n .  C ontem porary  Theorizing on Economic Growth.  W: Theories  
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lies, including W. VV. R ostow ’s stages theory and J. Schum peter’s innovation theory.
A ll theories of unidirectional growth are in fact theories of developm ent. Modern 

theories of this kind are divided into tw o currents: theories of balanced growth, 
w hich take into account only econom ic factors and are based on the assum ptions 
of classical theory of economics, and theories of disequilibrium.  The latter have been  
represented by O. Lange among Polish  w riters and by A. H irschm an in  W estern  
Europe. These theories work on the assum ption that econom ic equilibrium  becom es 
a stagnating factor w hereas disrupting the equilibrium  of an econom ic system  
becomes the mainspring of developm ent.

The author pays special attention to the theory of harm onious developm ent 
first outlined by G. C. Sebregondi, developed by L. J. Lebret and fina lly  , set down  
in proper scientific form by F. Perroux-

Still, in the author’s opinion, the theory of harm onious developm ent does not 
provide a solution m eeting current needs, because it is lim ited to purely  econom ic  
phenomena. That kind of analysis is inadequate for developing countries since  
their developm ent is conditioned by a broad spectrum  of phenom ena not only of 
economic but also of social, political, cultural, moral and even  religious nature. 
The author puts forward a broader conception of a theory of integrated develop­
ment that would include all social factors affecting econom ic developm ent.


